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| Cena 30 groszy 


Poseł Dr. Feliks Perl (Res). 


Żałobną wiadomość otrzymaliśiny te- 
lefonicznie z Warszawy: W Wielki Piątek 
e godz. 4.30 nad ranem w swojem miesz- 
kaniu przy ul, Nowowiejskiej Nr, 24 zmarł 
tow. poseł dr. Feliks Perl, redaktor na- 
czelny „Robotnika“, przeżywszy lat 56. 

Z tow. Perlem utracił socjalizm pol- 
ski piękną postać, męża wybitnego, zna- 
komitego myśliciela, świetnego pisarza, 
starego i zasłużonego bojownika idei, jed- 
nego z założycieli PPS. Najszersze koła 
naszej partji w głębokim smutku pogrąża 
odejście od nas na zawsze tej świetlanej, 
idealnej postaci, która była jedną z naj- 
większych chlub naszych. Życieswojecałe po- 
święcił on walce rewolucyjnej o wyzwole- 
mie proletarjatu z jarzma społecznego i wy- 
zwolenie Polski z niewoli. Te ideały uko- 
chał swem dobrem, szlachetnem, gorącem 
sercem i sprzągł nierozerwalnie życie swoje 
z losami PPS, życie pełne trudów, walk, 
niedoli, męczeństwa i bohaterstwa. 

Urodzony w r. 187) w Warszawie, 
uczęszczał on tam do gimnazjum, a potem 
na wydział prawniczy uniwersytetu. Już 
w gimnazjum przejął się ideą socjalizmu, 
Obdarzony niepospolitemi -zdolnościami 
i kryształowym charakterem, już jako stu- 
dent uniwersytetu odgrywał wybitną rolę 
w ówczesnych tajnych kółkach socjalistycz- 
mych. Należał on wtedy do socjalno-re: 
wolucyjnej partji „Proletarjat*.  Tropióny 
przez. carskich żandarmów, musiał emigro- 
wać do Szwajcarji, gdzie studjował nauki 
społeczne na uniwersytetach w Genewie 

w Zurychu. Szereg lat spędził on na 
emigracji w Swajcarji, biorąc czynny udział 
w życiu polskiej emigracji socjalistycznej. 
Idealista pełen polotu, miłośnik i znawca 
poezji (zwłaszcza entuzjastyczny wielbiciel 
Słowackiego, którego poezje z zapałem 
deklamował porywająco na wieczorkach 
emigranckich), sam poeta (on to jest auto- 
tem szeroko znanego w naszej partji wier- 
sza „Armja postępu”, rozpoczynającego 
się od słów „W majowem słońcu lśnią 
sztandary“, oraz wielu innych poezyj ory- 
ginalnych i tłómaczonych, między temi 
ostatniemi rewolucyjnej „Kołysanki“ Lud- 
wika Pfaua), łączył z naturą artystyczną 
umysł głęboki, krytyczny, bystry, rozległą 
wiedzę i cięty dowcip. 

W r. 1892 brał on udział, jako jeden 
z przedstawicieli „Proletarjatu*, w zjeździe 
paryskim, na którym założona została pol- 
ska partja socjalistyczna. W tymże roku 
udał się do Berlina, aby współpracować w 
polskiej „Gazecie Robotniczej” (obecnie 
wychodzącej w Katowicach); aresztowany 
w Berlinie, został przez policję z Prus wy- 
dalony. W roku następnym wydalony zo- 
stał z Francji na żądanie ambasady rosyj- 
skiej. W następnych latach ukończył studja 
uniwersyteckie w Bernie szwajcarskiem, 
gdzie żył w bliskiej przyjaźni 2 $. p. Je- 
rzym Zuławskim; na uniwersytecie berneń- 
skim uzyskał tow. Perl doktorat, na pod- 
stawie rozprawy na temat „Sismondi und 
Marx". 

Parę lat spędził we Lwowie. Wr. 1898, 
gdy na skutek stanu wyjątkowego, wpro- 
wadzonego w Galicji zachodniej, „Naprzód“ 
przeniósł się do Lwowa, uzyskałem tam 
w osobie tow. Perla znakomitego współ- 
pracownika dla „Naprzodu“, wówczas jesz- 
cze tygodnika. Mieszkał wtedy tow. Perl 
we Lwowie z tow. Goździkowskim i ś. p. 
Okołowiczem i wtedy to zaprzyjaźniłem 
się i zżyłem bliżej z tow. Perlem, nauczy- 
łem się go cenić i kochać. W drodze po- 
wrotnej na zachód w r. 1900 zatrzymał 
się tow. Perl w Krakowie na kilka dni z 
okazji przemiany „Naprzodu* na dziennik, 
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W pierwszym numerze codziennego „Na- 
przodu“ umieścił on artykuł o rocznicy 
Kościuszkowskiej. 

W Zurychu i Londynie spędził on lata 
następne, należąc wraz ze Ś. p. tow. Jodką 
i Jędrzejowskim, jakoteż z tow. Dębskim, 
Wasilewskim, Filipowiczem i kilku innymi 
do kierowniczego grona PPS. Współpra- 
cował on wtedy w londyńskim „Przed- 
świcie" i w popułarno-naukowem „Świetle* 


pod pseudonimami: Res, Grzyb i Latarnik. | 


— Poseł Dr. Feliks Perl. 


Z pod jego pióra wyszedł także szereg 
broszur popularnych, jak „Wilhelm Lieb- 
knecht“, „Fistorja Wielkiej Rewolucji fran- 
cuskiej”, „Historja socjalizmu w średnio- 
wieczu'* itd. Jeździł także od czasu do 
czasu konspiracyjnie do kraju. Jednę taką 
wycieczkę do kraju przypłacił więzieniem 
w: Wilnie, gdzie pracował w wydawanym 
tam w tajnej drukarni „„Robotniku”; aresz- 
towany, Odsiedział tow. Perl 10 miesięcy 
na śledztwie w więzieniu wileńskiem. 

Gdy w Galicji ruch socjalistyczny 
wywalczył swobodniejsze stosunki i stwo- 
rzył bezpieczne dla emigrantów z zaboru 
rosyjskiego azylum, dawna emigracja lon- 
dyńska PPS przeniosła się do Krakowa. 
Osiadł wtedy w Krakowie i tow. Perl i po 
raz trzeci stał się współpracownikiem 
„Naprzodu“, Z wybuchem rewolucji w Rosji 
iw Królestwie w r. 1905, przeniósł się 
tow. dr. Perl do Warszawy. W „dniach 
wolnościowych* po październikowym ma- 
nifeście konstytucyjnym zakupiła PPS w 
Warszawie wydawnictwo ,„,Kurjera Codzien- 
nego" i spróbowała go wydawać jako le- 
galny dziennik partyjny; tow. Peil był 
współpracownikiem tego dziennika. Ale 
rychło został wraz z całą redśkcją areszto- 
wany i 8 miesięcy spędził w więzieniu. 
Wydostawszy się z więzienia, powrócił do 
Krakowa, gdzie po raz czwarty został 
współpracownikiem „Naprzodu*, tym ra- 
zem jako stały członek redakcji. 

Gdy w PPS zaboru rosyjskiego na- 
stąpił rozłam, tow. Perl pozostał u „sta- 
rych“, czyli we „frakcji rewolucyjnej", jako 
gorący rzecznik programu niepodległościo- 
wego. W polemice z esdekami (dzisiej- 
szymi komunistami) napisał w wydaw- 
nictwie „Życie broszurę p. t. „Koordy- 
nacja czy utożsamienie?" i rozwijął żywą 


działalnośc publićystyczną. Wraz z Pił- 
sudskim, jJodką, Wasilewskim, Sulkiewi- 
czem, Jędrzejowskim, należał do 
„komitetu zagranicznego'* PPS, który miał 
siedzibę w Krakowie, a w czasie porewo- 
lucyjnej reakcji w państwie carskiem, był 
właściwie organem kierowniczym PPS za- 
boru rosyjskiego. W owym to czasie na 
napisał tow. Perl (pod pseudonimem: Res) 
pierwszy tom swojej znakomitej „Historji 
ruchu socjalistycznego w zaborze rosyj- 


waniach na bezpośrednią działalność partji 
Piłsudski w przewidywaniu rychłej wojny 
całą działalność skupił na ruchu strzeleckim, 
Perl zaś domagał się poświęcenia większej 
uwagi społecznym zadaniom ruchu robot- 
niczego w zaborze rosyjskim. Stanął tedy 
Perì na czele „opozycji PPS“; przeniósł 
się do Lwowa i tam założył i redagował 
miesięcznik „Placówka“, Równocześnie 
pisywał w lwowskim dzienniku radykal- 
nym i niepodległościowym „Wiek Nowy" 
świetny feljeton polityczny, zatytułowany 
„Kinematograf“. 

Gdy jednak w r. 1914 wybuchła woj- 
na, tow, Perl uznał rację Piłudskiego i 
stawił się u niego w Krakowie, oddając 
mu się wraz z całą „opozycją* do rozpo- 
rządzenia, Dawna przyjaźń i współdzia- 
łanie zostały przywrócone. Tow. Perl wziął 
czynny udział w pracy legjonowej, W cza- 
sie okupacji niemieckiej redagował w Dą- 
browie Górniczej, a potem w Warszawie 
„Robotnika”, wydawanego jako legalne 
pismo tygodniowe. Po załamaniu się Nie- 
miec i powstaniu niepodległej Polski tow. 
Perl zaraz w pierwszym dniu zamienił 
„Robotnika“ na pismo codzienne i został 
jego naczelnym redaktorem, 

Wybrany do pierwszego i do dru- 
giego Sejmu był tow. Perl jedną z kierow- 
niczych głów klubu sejmowego PPS. 
W dziedzinie polityki zagranicznej był w 
Sejmie jednym z najwybitniejszych znaw- 
ców. Po wojnie z bolszewikami brał tow. 
Perl udział w rokowaniach pokojowych w 
Rydze w r. 1921 jako członek delegacji 
polskiej, 

Tow. Perl brał wybitny udział w zjed- 
noczeniu PPS całej Polski ion był auto- 
rem programu zjednoczonej partji. Przez 
szereg lat był on prezesem centralnego 
komitetu wykonawczego PPS. 

Od blisko roku choroba serca unie- 
możliwiła mu czynny udział w życiu pub- 
licznem, Ostatnie miesiące spędził w fo- 
telu, bo kłaść się nie mógł. Intensywna 
praca stargała jego siły, zniszczyła wątły 
z natury organizm — i spowodowała śmierć 
przedwczesną. Kochany przez ogół partji, 
szanowany także i przez przeciwników jako 
czysty, nieskazitelny. bezinteresowny ideo- 
wiec — zeszedł tow, Perl z tego świata, 
pozostawiając po sobie nieśmiertelną 


lałobne posiedzenie. Egzekutywy i Delegacja Lodi, 


Niezwłocznie, w sobotę, po otrzyma- 
niu wiadomości o Śmierci tow. Perla, od- 
było się posiedzenie Egzekutywy Łodzk. 
Okaeru P, P. S. w rozszerzonym składzie, 
na którem uczczono pamięć zmarłego Wo- 
dza proletarjatu, 

Celem oddania ostatniej posługi tow, 
Perlowi, Łódzki Okaer, przez specjalnie 


skim", który wyszedł z druku nakładem 
towarzystwa wydawniczego „Książka“ w 
Krakowie; tom ten obejmuje dzieje socja- 
lizmu polskiego aż do założenia PPS; do 
napisania dalszych tomów niestety nie zna- 
lazł tow. Perl już wolnego czasu i wykoń- 
czenie rozpoczętego dzieła pozostało jego 
nieziszczonem marzeniem; wielka stąd 
szkoda, bo nikt drugi nie znał tak szcze- 
gółowo dziejów PPS i nie był tak powo- 
łanym jej historykiem, jak tow. Perl. 

Na parę lat przed wybuchem wojny 
opróżnił się on z Piłsudskim w zapatry- 


wysłaną delegację, przesłał piękny wieniec 
z napisem: „Bojownikowi o Socjalizm — 
Łódzki Okręgowy Komitet Robotniczy 
P, P. S.“ niesiony przez delegowanych 
towarzyszy w kondukcie pogrzebowym. 
W skład delegacji wchodzili tow. tow. A 
Purtał, St. Rapalski, G, Moskiewiczówna, 
L. Szuster i J, Hutnik, 


Na wieść o śmierci tow. Feliksa Perla Łódź robotnicza wy- 
słała następujące depesze kondolencyjne: 


Do Rady Naczelnej Polskiej Partji | wskutek zgonu tow. Feliksa Perla, zaslu- 
Socjalistycznej, na ręce tow. Ignacego Da- | żonego i duchowego przywódcy polskiego 
szyńskiego: Socjalizmu, wyrazy współczucia i żalu 

Z powodu dotkliwej i niepowetowanej 4 

i r ks: przesyła 
straty, jaką poniosła nasza organizacja 
Łódzki Okręgowy Kom. Robotniczy Polskiej Partji Socjalistyczr ej. 

Z powodu zgonu nieodżałowanego łamy wyrazy współczucia i ubolewania. 
towarzysza Perla, wybitnego wodza ruchu 
robotniczego socjalistycznego — frzesy- 


Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych w Łodzi. 
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Do Tow. Teresy Perlowej 
Warszawa, Nowowiejska 24, 

Z powodu dotkliwej i niepoweto- 
wanej straty wskutek zgonu Jej męża 
tow. Feliksa Perla, Łódzki Komitet Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej śle wyrazy 
Wam głębokiego żalu i współczucia, 

Do 
Redakcji „Robotnika. 

Z powodu śmierci twórcy PPS i dłu- 
goletniego Redaktora „Robotnika*, prze- 
syłamy wyrazy serdecznego współczucia dla 
pozostałej wdowy i Redakcji. „Robotnika“. 

Redakcja i Administracja 
Tygodnika „Łodzianin“, 


Przedwczesny zgon towarzysza Perla 
pogrążył nas w smutku i żałobie. Nieustra- 
szona Śmierć zabrała nam drogiego naszemu 
sercu towarzysza i bojowego współtwórcę 
ubezpieczeń społecznych w Polsce. Cześć 
Jego pamięci! 

Frakcja delegatów 
rady i zarządu Kasy Chorych m. Łodzi 
Polskiej Partji Socjalistycznej 
i klas. Zw. Zawod. w Łodzi 


Zaskoczeni nieoczekiwaną Śmiercią 
towarzysza Perla wyrażamy głęboki żal z 
powodu Jego zgonu. W zmarłym tracimy 
wybitnego pioniera polskiego ruchu socja- 
listycznego i obrońcę prawodawstwa ro- 
botniczego i samorządowego. Pamięć o 
Nim nigdy wśród nas nie zgaśnie, 

Frakcja P. P. S. 
w radzie miejskiej m. Łodzi. 


Uroczystości 


Pogrzeb tow. Feliksa Perla odbył się 
we wtorek, 19 kwietnia r. b. o godzinie 
2 m. 30 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Nowowiejskiej wyruszył olbrzymi or- 
szak pogrzebowy. Robotnicy Warszawy 
i przedstawiciele bardzo licznie się zebrali, 
by oddać ostatnią przysługę. Zgórą trzy- 
dzieści tysięcy osób wzięło udział w po- 
grzebie, Niezliczone masy zapełniły ulicę 
Nawowiejską i plac Zbawiciela. Nad ma- 
sami powiewały sztandary czerwone po- 
kryte krepą, a sztandarów tych było około 
pięćdziesięciu organizacji warszawskiej i 
prawie wszystkich większych ośrodków 
robotniczych całej Polski. W pogrzebie 
bardzo liczny udział brali przedstawiciele 
władz rządowych, Sejmu, Samorządu, woj- 
skowości, literatury, prasy, przedstawiciele 
różnych stronnictw politycznych i przyja- 
ciół Zmarłego. Między innymi byli: Mar- 
Szałkowa Aleksandra ze Szczerbińskich 
Piłsudska, marszałek Sejmu M, Rataj, wice- 
marszałek ©senatu Woźnicki, ministrowie 
Jurkiewicz, Wasilewski, b. premjer A. 
Skrzyński, generałowie: Orlicz-Dreszer, Ro- 
żen, Dąbkowski i wielu, wielu innych. 

W pochodzie wyróżniali się swemi 
strojami górnicy, którzy przybyli ze wszyst- 
kich trzech Zagłębi: Krakowskiego, Dąbrow- 


Z powodu śmierci posła Perla, szer- 
mierza ustawodawstwa robotniczego i współ- 
twórcy ustawodawstw socjalnych, śle wy- 
razy głębokiego żalu. 

Zarząd Okręgowego Związku 
Kas Chorych w Łodzi. 


Pani 
Teresa Perlowa 
Warszawa, Nowowiejska 24. 
Zarząd okręgowego związku kas cho- 
rych w Łodzi z powodu Śmierci męża 
Pani, posła Feliksa Perla, wybitnego szer- 
mierza ustawodawstwa robotniczego i so- 
cjalnego, przesyła wyrazy głębokiego żalu. 


Z powodu śmierci wybitnego Przy- 
wódcy Towarzysza Perla, Niemiecka So- 
cjalistyczna Partja Pracy przyłącza się do 
ogólnej żałoby i wyraża najgłębsze 
współczucie. 

(-) Kronig. 


Z powodu śmierci Naczelnego Re- 
daktora Towarzysza Perla zasyła serde- 
czne wyrazy współczucia 


(7) Redakcja „Lodzer Volkszeitung“ 


Głęboko dotknięty śmiercią zasłużo- 
nego Małżonka Pani przesyłam wyrazy 


współczucia 
(erbe, posel. 


pogrzebowe. 


skiego i Górnego Sląska, Bardzo licznie 
była reprezentowana nasza, łódzka orga- 
nizacja. 

Redakcja „Robotnika“ i wdowa tow. 
Teresa Perlowa otrzymała cały szereg de- 
pesz kondolencyjnych, między innemi od 
Redakcji naszego „,Łodzianina”. 

W orszaku pogrzebowym niesiono 
około 60 wieńców od organizacji i po- 
szczególnych osób. 

Z mieszkania trumnę ze zwłokami 
tow. Perla wynieśli tow. tow, Barlicki, Ar- 
ciszewski, Jaworowski, Niedziałkowski w 
imieniu C. K. W. oraz tow. Szapiro i Dibua 
w imieniu Redakcji „Robotnika“, 

Chór Związku pracowników Gazowni 
odśpiewał „W ciemnej mogile”, a następ- 
nie marsze żałobne na przemian grały or- 
kiestry i orszak powoli posuwał się w stro- 
nę cmentarza. 

Na cmentarzu, nad grobem wygło- 
szono 12 przemówień, a następnie już 
przy świetle pochodni, po oddaniu salwy 
pożegnalnej, spuszczono trumnę do grobu, 
owiniętą w jeden z najstarszych sztanda- 
rów dzielnicy praskiej P. P. S. z przypię- 
tym numerem „Robotnika“, 

Śpij spokojnie bojowniku o Nowe 
Jutro Sprawiedliwości Społecznej, 


Hasła 1 Maja 1927. 


Manifest Międzynarodówki - Socjalistycznej, 


Do robotników wszystkich krajów. 


W czasie wielkich wydarzeń histo- 
rycznych, pełnych trosk i grożących nie- 
bezpieczeństw, przygotowuje się proletar- 
jat międzynarodowy do święta pracy. 

Na czele wydarzeń światowych stoi 

przebudzenie się ludu chińskiego, 

jego olbrzymia walka o prawo pelnego 
samostanowienia. Walka ta napełnia 
nadziejami wolnościowemi dusze uciśnio- 
nych narodów wszystkich kolorówi wszyst- 
kich ras, wskazując imperjalistom wszy- 
stkich krajów, że epoka wyzysku kolo- 
njalnego zbliża się ku końcowi. 

„To co się dzieje w Chinach, jest 
początkiem wielkiego buntu ostatniej 
wislkiej armji rezerwowej kapitalizmu 
i dlatego, towarzysze, wszystko, co się 
tam dzieje, jest naszą własną rzeczą 
i dlatego zasyłamy robotnikom tamtej- 
szym nasze pozdrowienie", W należytem 
przeczuciu przyszłych wydarzeń wypo- 
wiedziano powyższe słowa przed dwoma 
laty wśród burzliwych oklasków całego 
Kongresu Międzynarodówki socjalistycz- 
nej w Marsylji. Dziś słowa te stały się 
własnością klasy pracującej całego świa- 
ta. Mimo rozbieżności w łonie proletar- 
jatu panujących odnośnie do najlepszej 
drogi uzyskania wolności, odnośnie do 
sympatji i solidarności dla narodowego 

ruchu wolnościowsgo w Chinach 
panuje zupełna jedność. 

Trzecia część kuli ziemskiej leży 
między Londynem a Szanghajem. Nie 
możemy rewolucji, w której w pierwszych 
szeregach walczą proletarjusze chińscy, 
pośpieszyć z bezpośrednią pomocą. Mo- 


żemy jednak poprzeć ją przez akcję w 
ojczyźnie imperjalistycznych wyzyskiwa- 
czy. Rozporządzają oni źródłami potęgi 
państwa, dla nich droga do Chin jest o- 
twartą, oni ciągle spodziewają się, że 
prochem i ołowiem utrzymają się przy 
nędznym bezwstydzie swych „koncesji“ 
i przywilejów eksterytorjalnych. I dlatego 
demonstrujemy w tym dniu | maja po- 
nownie za natychmiastowem 

odwołaniem obcych wojsk “i okrętów 

z Chin! 

Robotnicy! Socjaliści! Europie także 
grożą niebezpieczeństwa nowych wojen. 
Im głębiej narody są wpychane przez re- 
akcję w przepaść gospodarczego znisz- 
czenia i duchowego niewolnictwa, tem 
większe staje się niebezpieczeństwo, że 
dyktatorzy zaryzykują hazardową grę 
wojny zdobywczej. W szczególności cią- 
ży nad Europą 
centrum niebezpieczeństwa wywołania 
wojny w zbrodniczym systemie faszyzmu. 

Już Albanja jest na drodze do sta- 
nia się rzeczywistą kolonją Włoch. Nie- 
bezpieczeństwo nowej wojny bałkańskiej 
z wszystkiemi jej strasznemi skutkami 
dla całej Europy staje się coraz grożniej- 
sze. | dlatego demonstrujemy w tym 
dniu | maja ponownie starem żądaniem 
Międzynarodówki socjalistycznej : 

Bałkan dla ludów bałkańskich! 

Za federacją bałkańską wolnych ludów 
bałkańskich ! 

Ani zniszczenia ostatniej wojny, któ- 
rą przężyliśmy, ani zagrożenie pokoju, 


które nanowo powstaje, nie obudziły su- 
mienia w żądach kapitalistycznych. Inte- 
res imperjalistyczny jest silniejszy niż 
myśl o rozbrojeniu. Jaka przepaść między 
przyrzeczeniami Wilsona a dotychczaso- 
wemi rezultatami Ligi narodów! Robo- 
tnicy, wobec was staje obowiązek pono- 
wnego demonstrowania 
przeciw zbrojeniom na wyścigi 
wszystkich jego formach! 
Przeciw militaryzmowi! 
Za polityką pokojową klasy pracującej! 
Wskutek zduszenia wolności sło- 
wa cierpi ruch robotniczy 
we wszystkich krajach bez demokracji. 
Niema wolności prasy, niema wol- 
ności zgromadzeń, niema wolności orga- 
nizowania się, te znamiona rosyjskiego 
caryzmu panują dziś znowu w wielkiej 
części Europy i w Rosji także. Tysiące 
i tysiące więżniów politycznych siedzi w 
więzieniach i na zesłaniu, tysiące i tysią- 
ce politycznych uchodźców znoszą ciężki 
los emigracji. Dlatego demonstrujemy 
w tym dniu | maja ponownie 
za przywróceniem wolności politycznej 
i demokracji! 
Za amnestją dla politycznych zasądzo- 
nych i uwięzionych! 
Użyjemy święta | maja dla wzmo- 
cnienia funduszu Matteottiego, funduszu 
pomocy dla ruchu robotniczego we wszyst- 
kich krajach bez demokracji. 
Od ostatniego święta majowego 
osiągnięto mały postęp w obronie 
8-mio godzinnego czasu pracy. 
Belgja ratyfikowała konwencję wa- 
szyngtońską o 8-mio godzinnym czasie 
pracy. Ciągle jednak wielkie państwa 
przemysłowe w Europie, przedewszyst- 
kiem Anglja i Niemcy, stosują bierny o- 
pór. Dlatego demonstrujemy w tym dniu 
1 maja ponownie 
za B-mio godzinnym czasem pracy! 
Za ratyfikacją konwencji waszyngtoń- 
skiej | 


we 


Lata mijają za latami, a kapitalizm 
okazuje się niezdolnym do usunięcia bez- 
robocia, wynikłego z wojny światowej. 
Ciągle miljony zdrowych ludzi jest bez 
pracy i w nędzy. Dlatego demonstruje- 
my w tym dniu | maja ponownie 
za opieką nad bezrobotnymi we wszyst- 

kich formach! 
Zausunięciem kapitalistycznego ustroju, 
którego szaleństwo uwidacznia się naj- 
jaskrawiej w losie bezrobotnych! 


Wśród wszystkich żądań socjalisty- 
cznych najważniejsze są zabezpieczenie 
przyszłego pokolenia przed skarłowace- 
niem, utworzenie takich warunków życio- 
wych, które zapewniają cielesne i ducho- 
we zdrowie młodzieży. Dlatego demon- 
strujemy w tym dniu | maja 

za ochroną i prawem młodzieży! 

Mamy jednak obowiązek nietylko 
troszczyć się o młodzież, ale mamy i żą- 
dania do młodzieży. Jeżeli dzieło, które 
klasa pracująca wśród najcięższych wa- * 
runków walki z niezliczonemi trudami 
i ofiarami rozpoczęła, ma być doprowa- 
dzone do zwycięskiego końca, to nowa 
generacja musi być przejęta 

socjalistycznemi ideałami młodości. 


To nowe pokolenie, na którego 
dzieciństwie ciążyła nędza wojny świato- 
wej, musi przezwyciężyć niewiarę i mało- 
stkowość; musi poznać wzniosłość socja- 
listycznego celu końcowego; musi w wal- 
ce przyjść do poznania olbrzymiej wiel- 
kości walki klasy pracującej dla wyzwo- 
lenia siebie i ludzkości; musi przejąć się 
duchem i ofiarnością wielkich bojowni- 
ków międzynarodowego — proletarjatu. 
Wiara w hasła majowe, która nas napeł- 
nia, powinna także być żywą w sercach 
i umysłach naszej młodzieży; powinna 
włączyć się w zwycięski pochód szeregów 
Międzynarodówki Socjalistycznej. 


Biuro Międzynarodówki Socjalistycznej 


Rezolucja dla Zgromadzeń Pierwszo-Majowych. 


Zgromadzeni na obchodzie majowym | syłają braterskie pozdrowienia robotni- 
g: 


stwierdzają swą wierność 
niezachwianą dla Socjalizmu i sztandarów 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Zgromadzeni — w obliczu gróżb 
wojennych, powstałych na skutek polity- 
ki wielkich mocarstw imperjalistycznych, 
w obliczu ofenzywy kapitału, który sięga 
po zdobycze społeczne i po prawa mas 
pracujących, w obliczu, wreszcie, zuboże- 
nia klasy robotniczej, panującego wciąż 
bezrobocia, a zarazem postępów faszy- 
zmu i reakcji w polsce i w innych kra- 
jach, — oświadczają gotowość do walki 
bezwzględnej o 
pokój powszechny, o prawa robo- 
tnicze, o wyższe płace, o prawo 
do pracy, o ziemię dla ludu, o de- 
mokrację. 
Zgromadzeni, protestując przeciw 
wszelkim formom ucisku politycznego 
dowościowego, przeciwko faszysto- 
i komunistycznej dyktaturze, prze- 
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kom wszystkich krajów, skupionym w 
Międzynarodówce Socjalistycznej i w Mię- 
dzynarodówce Zawodowej. 

Zgromadzeni stwierdzają solidarność 
zupełną ludu pracującego w miastach 
i po wsiach, pod czerwoną chorągwią 
bowiem stoją obok siebie robotnicy fa- 
bryczni, pracownicy umysłowi, robotnicy 
rolni, bezrolni i małorolni włościanie wal- 
czący o sprawiedliwą reformę rolną, 

Zgromadzeni widzą przyszłość Rze- 
czypospolitej Polskiej w zwycięstwie de- 
mokracji, przyszłość Polski i świata — 
w zwycięstwie Socjalizmu. Do tych ce- 
lów iść będą nadal pod przewodem PPS. 
i klasowych związków zawodowych, od- 
rzucając z pogardą wszelkie próby roz- 
bicia i zdemoralizowania szeregów. 


Niech żyje socjalizm. 

Niech żyje Polska Rzeczpospo- 
lita socjalistyczna. 

Niech żyje P. P. S. 


walczy 


o zapłatę za sobotę angielską. 


Związki Zawodowe Włókiennicze 
występując do przemysłowców z żąda- 
niem podwyższenia płac równocześnie 
postawiły żądanie uregulowania zapłaty 
za angielską sobotę, gdyż cały szereg 
przemysłowców wypłaca robotnikom za- 
robek za sobotę angielską zmniejszony 
o dwie godziny. Żądanie to zostało po- 
nownie wysunięte w memorjale związków 
robotniczych złożonym Rządowej Ko- 
misji Arbitrażowej. 

Jednakże Komisja Arbitrażowa wy- 
dała jedynie orzeczenie w sprawie pod- 
|wyżki płac, inne zaś żądania robotników 
pominęła milczeniem. 

Przemysłowcy to pominięcie w orze- 
czeniu Rząd. Kom. Arbitrażowej sprawy 
zapłaty za angielską sobotę, zrozumieli, 
że za sobotę płacić należy za sześć go- 
dzin a nie osiem i poczęli stosować ten 
system w gałej rozciągłości, zaś związki 
przemysłowców wydały okólnik do swych 
członków, zalecając im płacenie za so- 
boty w tenże sam sposób. 

Wobec tego Związek Klasowy wy- 
stosował do Ministra Pracy i Op. Społ. 
następujący list: 


W związku z ostatniem orzecze- 
niem Rządowej Komisji Arbitrażowej, 
przemysłowcy masowo wprowadzają 


zmianę systemu płac za sobotę i wogóle 
znoszą dotychczasową płacę dniówkową 
wprowadzają natomiast płacę za godzinę. 


Dotychczas niektóre tylko firmy 
wprowadziły powyższy bezprawny sy- 
stem płac, przemyśle włókienniczym 
od dość dawna we wszystkich działach 
pracy z wyjątkiem akordowych płac 
stosowano płace dniówkowe, a przy nie- 
których rodzajach pracy w tych działach 
przemysłu robotnicy otrzymali płace ty- 
godniowe. 

Ze względu na to, że ostatnio 
przed strejkiem były wypadki iż w nie- 
których fabrykach płacono robotnikom 
za angielską sobotę niecałą płacę dniów- 
kową lecz zmniejszoną o 2-8 płacy dnió- 
wkowej, Związki Zawodowe postawiły 
żądanie, aby uregulowano sprawę za- 
płaty za sobotę angielską tak, żeby 
wszyscy robotnicy otrzymywali pełną 
płacę dniówkową. Rozumiejąc iż należy 
w umowie wyraźnie zobowiązać wszy- 
stkich przemysłowców do płacenia za 
angielską sobotę pełną płacę dniówko- 
wą, zgłosiliśmy wyżej przytoczone żą- 
danie. 

Rządowa Komisja Arbitrażowa, żą- 
danie związków zawodowych uregulo- 
wania sprawy zapłaty za sobotę angiel- 
ską pominęła milczeniem, co dało orga- 
nizacjom przemysłowców asumpt do in- 
terpretowania tego na swą korzyść i na 
podstawie przemilczenia tej sprawy przez 
Komisję Arbitrażową, Związki przemy- 
słowców wydały okólnik do swych 
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członków, nakazując wymówienie pracy 
na |4 dni robotnikom we wszystkich za- 
kładych przemysłowych i zastosowania 
w całym przemyśle włókienniczym płac 
na godzinę. 

Wprowadzenie nowego systemu 
płac jest pogorszeniem w znacznem sto- 
pniu warunków pracy i płacy, przez co 
robotnicy otrzymują zmniejszone przy- 
„adające im zarobki, a różnica ta jest 
nowem zyskiem przemysłowców. 

Ostatnie zarządzenie przemysłow- 
ców wydanym okólnikiem jest bezpra- 
wne i wbrew obowiązującej umowie w 
przemyśle włókienniczym; która w swej 
taryfie przewiduje wyłącznie płace dnió- 
wkowe i tygodniowe. Dla ścisłości nale- 
ży zaznaczyć, iż płace akordowe są 
również obliczone na podstawie podsta- 


wowych stawek dniówkowych, Ostatnie | 


orzeczenie Rządowej Komisji Arbitrażo- 
wej nie zmieniło również systemu płac 
opierających się na obowiązującej taryfie 
płac dniówkowych i tygodniowych. 

Jednocześnie pozwalamy _ sobie 
-zwrócić uwagę Pana Ministra na orze- 
czenie Najwyższego Sądu, iż płaca za 
sobotę może być wypłacana w niższej 
ilości tylko wówczas, gdy płaca została 
ustalona na godziny lub gdy co do tego 
zawarta została umowa. Ponieważ wy- 
padek ten w przemyśle włókienniczym 
nie zachodzi, gdyż płace ustalone zosta- 
ły na mocy umowy zawartej pomiędzy 
Związkami robotniczemi a przemysło- 
wców zgodnie z taryfą na dniówkę, 
który to systemem dotychczasowy zo- 
stał potwierdzony przez orzeczenie Ko- 
misji Arbitrażowej. 

Równocześnie zaznaczamy, że o- 
kólnik przemysłowców wywołał silne 
rozgoryczenie wśród robotników, którzy 
w wielu fabrykach postanowili w soboty 
nie pracować. W interesie więc spokoju 
i normalnej pracy sprawa zapłaty za 
sobotę angielską winna być możliwie 
jaknajszybciej załatwioną. 

związku z powyższem Związek 
nasz zakłada bezwzględny protest prze- 
ciwko zarządzeniu przemysłowców, bez- 
prawnemu wprowadzaniu nowego syste- 
mu płac, wbrew obowiązującej umowie 
i taryfie płac oraz bezprawnemu obni- 
żaniu płacy za sobotę angielską, co 
krzywdzi w wysokim stopniu robotników. 

Wobec powyższego zwracamy się z 
uprzejmą prośbą do Pana Ministra Pra- 
cy i Op. Sp. o wydanie zarządzeń, ce- 
lem przywrócenia istniejącego systemu 
płac w przemyśle włókienniczym zgod- 
nie z obowiązującą umową i taryfą płac 
robotniczych. 

Na powyższy list Związku nadeszła 
z Ministerstwa Pracy i Op. Społ. odpo- 
wiedź w formie odpisu pisma przesłanego 
do Inspektora Pracy III Okr., które w ca- 
łości poniżej podajemy. 

Odpis. Warszawa, dn. 14/IV 1927 r. 
X M. P. i O. S. 
*GŁÓWNY INSPEKTOR PRACY 
Nr. 3507/GIP 
Sprawa zapłaty za soboty, 
Do Pana 
Inspektora Pracy Ill Okręgu 
inż. W. Wojtkiewicza 
w Łodzi. 

Od Związku Zawodowego Włók- 
nistego Klasowego otrzymałem skargę, 
że w przemyśle włókienniczym w Łodzi 
wskutek okólnika, wydanego przez Zwią- 
zek Przemysłowców, wypłacają w sobotę 
za sześć godzin zamiast za osiem. 

Sprawa ta była, już uregulowana 
okólnikiem moim z dnia 2/X 24r. Nr. 36, 
który Panu Inspektorowi niniejszem przy- 
pominam i w wypadku zgłaszania do 
laspekcji o nieprawidłowe rozrachunki 
za sobotę, należy opinjować sprawę zgod- 
nie z zaleceniami wyżej wspomnianego 
-okólnika. 

Q ile przedsiębiorstwo nie zastosuje 
się do wyjaśnienia Inspektora Pracy, na- 
leży sprawy tego rodzaju kierować do 
Sądu, przeprowadzając w razie potrzeby 
powództwo przez wszystkie instancje do 
Sądu Najwyższego włącznie. 

Nie mogę pominąć również faktu, 
że ostatnie orzeczenie Komisji Arbitrażo- 
wej nie zmieniło dotychczasowego sy- 
stemu płac, opartego na obowiązującej 
taryfie płac dniówkowych i tygodniowych. 


Wobec powyższego, wprowadzenie | Z 


jednostronnem zarządzeniem zmiany wy- 
nagrodzenia za soboty jest sprzeczne z 
istotą orzeczenia Komisji Arbitrażowej, 
Główny Inspektor Pracy 
(—) M. Klott. 


Obecnie Związek Klasowy wystę- 
puje do Inspektora Pracy III Okr. z żą- 
daniem zwołania konferencji z tymi fir- 
mami, które płacą za sobotę niepełną 
dniówkę, w celu uregulowania tej sprawy 
z okólnikiem Ministerstwa Pracy i Op. Sp. 


Sprawcy zabójstwa prezydenta (ynars kiego 


zostali ujęci. 


Jak już podaliśmy w poprzednim 
numerze „Łodzianina'', w czwartek, |4-go 
kwietnia r. b. został zamordowany pre- 
zydent miasta Łodzi Marjan Cynarski, 
Sprawa przedstawia się następująco: tego 
dnia, jak zwykle, prezydent Cynarski 
przed godziną jedenastą wyszedł ze swego 
mieszkania na drugiem piętrze z domu 
Nr. 4 przy ul. Andrzeja, by udać się 
oczekującymi końmi miejskimi do gma* 
chu Magistratu na Plac Wolności do co- 
dziennej pracy. Jednak na schodach 
pierwszego piętra zginął tragiczną śmier- 
cią pchnięty nożem w brzuch przez na- 
razie nieujętego sprawcę tak silnie, że 
po utracie przytomności, śmierć nastąpiła 
natychmiast. P; Cynarski zdołał tylko 
krzyknąć: „złodzieje“. Sprawca zdążył 
zbiec, 

Prowadzone bardzo energicznie do- 
chodzenie policyjne już nad ranem w 
pierwsze święto Wielkiej Nocy zdołało 
ustalić nietylko że udział w zabójstwie 
brały dwie osoby, lecz i zdołano zaaresz- 
tować zabójców, którymi okazali si 
Adam Walaszczyk i Kazimierz Rydzew- 


ski, którzy przyznali się do zabójstwa 
prez. Cynarskiego i pobudek osobistych. 
Faktycznym sprawcą zabójstwa jest Wa- 
laszczyk, a Rydzewski pomagał mu. 
Obydwaj byli robotnikami miejskimi, 
przyczem Rydzewski ostatnio nie praco- 
wał, będąc zredukowanym. 


Sprawcy zabójstwa zostaną oddani| W, 


pod Sąd dorażny. 

Pogrzeb ofiary mordu odbył się w 
poniedziałek 18-go kwietnia i był bardzo 
liczny i okazały. 


Kondolencja EŃ A m. Łodzi 


W-na Pani Stefanja Cynarska. 


Frakcja radnych m. Łodzi Polskiej 
Partji Socjalistycznej niniejszem wyraża 
głęboki żal i śle wyrazy współczucia Pani 
i całej rodzinie z powodu tragicznego 
zgonu Jej męża, prezydenta m. Łodzi 
Marjana Cynarskiego. 

Frakcja Radnych m. Łodzi 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


VII ZJAZD KOBIET P. P.S. 


(Dokończenie) 


w SPRAWIE POKOJU. 
VII Zjazd kobiet PPS. uchwala, iż 


klasa robotnicza winna wytężyć wszyst- 
kie siły i użyć wszelkich rozporządzal- 
nych środków wewnątrz państwa i na 
terenie międzynarodowym, by położyć 
kres wszelkim dążeniom militarystycz- 
nym świata kapitalistycznego, prze- 
ciwstawiając im hasła pokoju i pracy. 


W SPRAWIE |-go MAJA. 
VII Zjazd obiet PPS. domaga się, 


aby znowelizowano ustawę o dniach 
wolnych od pracy, włączając 


dzień | 
maja jako święto Pracy. 
WNIOSKI DO PUNKTU „MAŁŻEŃ- 
STWO I RODZINA". 
VII Zjazd kobiet PPS. uznaje, że 


małżeństwo, jako instytucja społeczna i 


podstawa życia rodzinnego, musi podle- 
gać prawom i przepisom zgodnym z ca- 


łym demokratycznym ustrojem Państwa 
i posiadać zabezpieczenie prawa i spra- 
wiedliwości. 

Zważywszy na powyższe, konferen- 
cja wypowiada się za ślubami i rozwo- 
dami cywilnymi z pozostawieniem do- 
wolności ślubów kościelnych i domaga 
się rozwiązania tej sprawy przez komi- 
sję kodyfikacyjną, przygotowującą obe- 
cnie reformę prawa małżeńskiego. 

2) Zważywszy na wielką nędzę 
wyzyskiwanej klasy pracującej i na wiel- 
ką śmiertelność niemowląt, szczególnie 
wśród proletarjatu; zważywszy, że liczne 
obarczone rodziny nie mogą podołać 
swym nbawiązkom rodzicielskim i dać 
swym dzieciom odpowiednie wychowa- 
nie i wykształcenie, VII! Zjazd kobiet 


PPS. wyraża opinię, iż koniecznem jest 
ażeby w Polsce, na wzór całego kultural- 
nego świata, szerzyć w klasie robotni- 
czej uświadomienie, że nie ilość, lecz 
jakość ludzi pod względem zdrowotnym, 
moralnym i społecznym daje gwarancję 
znaczenia i siły narodu. 


WNIOSKI W SPRAWIE ROZBUDOWY. 


1) Zważywszy, że nędza mieszka- 
niowa osłabia społeczeństwo i państwo, 
niszcząc zdrowie ludności pracującej, 
zarazem stwierdzając, że dotychczasowa 
pomoc rządowa w dziedzinie rozbudo- 
wy, krzywdziła niezmiernie bezdomnych 
z pośród klasy robotniczej, gdyż kredy- 
ty rządowe udzielane były bądź uprzy- 
wilejowanym osobom prywatnym, bądź 
spółkom budowlanym, tworzonym przez 
ludzi zamożnych. VII Zjazd kobiet PPS. 
domaga się od Rządu stanowczej zmiany 
polityki mieszkaniowej, przez zdecydo- 
wane poparcie masowego budownictwa 
małych mieszkań robotniczych i rozdział 
kredytów przedewszystkiem między ro- 
botnicze spółdzielnie mieszkaniowe. 

dziedzinie budownictwa o_cha- 
rakterze użyteczności publicznej, Zjazd 
kobiet PPS. domaga się stanowczo, by 
kredyty rządowe udzielane były przed 
innemi budowlami, na wznoszenie bu- 
dynków szkolnych, szpitali i sanatorjów. 

2) VII Zjazd kobiet P P S, wyraża 
opinię, że kooperatywy mieszkaniowe, 
przystępujące do budowy domów dla 
robotników, winny uwzględniać najno- 
wsze zdobycze techniczne, ułatwiające 
kobietom gospodarstwo domowe, oraz 
budować przy każdym przynajmniej 
bloku: domów salę na ochronki dla dzieci. 


Uroczystości pogrzebowe, Czy wiec: 


p. Wojewódzkiego? 


W ub. poniedziałek t.j. w drugi 
dzień świąt Wielkiej Nocy, odbył się uro- 
czysty pogrzeb tragicznie zmarłego pre- 
zydenta miasta Łodzi Marjana Cynar- 
skiego, W pogrzebie wzięli udział nie- 
omal wszyscy mieszkańcy Łodzi, repre- 
zentowani przez swych przedstawicieli, 
gdyż ohydny ten mord musiał na każ- 
dym człowieku wywrzeć przygnębienie, 
zaś dla rodziny zmarłego, mimo różnych 
zapatrywań politycznych, współczucie 
i żal serdeczny. ŻOkoliczność tak się zło- 
żyła, iż zastępować zmarłego prezydenta 
przypadło w udziale p. Wojewódzkiemu. 
tego też powodu powierzono mu, w 
imieniu Magistratu, wygłoszenie przemó- 
wienia przed gmachem Magistratu, nad 
zwłokami prezydenta Cynarskiego. 

Wygłoszono cały szereg przemó- 
wień nad grobem i żaden z mówców, 
w poczuciu powagi chwili, nie poruszał 
momentów dyskusyjnych, nie używał 
zwrotów wiecowych. Jedynie tylko pan 
Wojewódzki poczuł się dość swobodnym 
i nawet w tak podniosłym momencie, 
w swym przemówieniu nie umiał stanąć 
na wysokości powierzonego mu zadania, 
snać zapomniał i wtedy, że jest wice- 


prezydentem, przemawi 
gminy Łódż. 

Mówiąc o ciężkiej pracy samorządu 
łódzkiego, a przedewszystkiem tych co 
stoją na czele władzy wykonawczej, użył 
następującego zwrotu: „Dlatego też łatwo 
krytykować tym, co sobie postawili w 
mieście za zadanie podkopywanie auto- 
rytetu łódzkiego samorządu, podburza- 
nie i szczucie znajdujących się w niedo- 
statku i biedzie nieszczęśliwych ludzi, na 
ten polski samorząd". $ 

Komu jak komu, lecz p. Wojewód- 
kiemu mie wolno używać podobnych 
słów! 

Czy p. Wojewódzki zapomniał, jak 
to on i jego koledzy „uprzyjemniali* ży- 
cie poprzedniemu magistratowi? Czy za- 
pomniał ile. to jego organ „Praca* — 
którego sam był współpracownikiem i 
zwierzchnikiem — wylewał atramentu, 
aby „podkopać autorytet łódzkiego sa- 
morządu?" Czy p. Wojewódzki nigdy 
i nigdzie — mówiąc . jego. językiem — 
nie szczuł i nie podburzał, w jego rozu- 
mowaniu, znajdujących się w niedostatku 
i biedzie nieszczęśliwych ludzi na ten 
łódzki samorząd? 


jącym w imieniu 


Niech no się p. Wojewódzki w pierś 
uderzy, a jeżeli ma dobrą pamięć to przy- 
pomni sobie podobnych momentów duże 
bardzo dużo... 

A czy.w ostatnich miesiącach, ty- 
godniach, p. Wojewódzki i jego koledzy 
„uprzyjemniali" pracę samorządową 
zmarłemu prezydentowi? 

Lecz p. Wojewódzki snać rozumuje 
iż samorząd m. Łodzi to jest òn i jego 
partja. On, na którym się nawet własni 
koledzy poznali. 

przemówieniu swym p. Woje- 
wódzki stanął, nie jako wiceprezydent, 
lecz jak to niestety często bywa, zwykły 
ojewódzki — demagog. Pan Woje- 
wódzki zwrotami swego przemówienia 
uderzył w starą nutę „łapaj złodzieja”, 
lecz dźwięki i ton tych słów znają do- 
skonale mieszkańcy Łodzi, a zwłaszcza 
ci,co z p. Wojewódzkim pracowali na 
terenie samorządowym. Ergo. 


Sprostowanie. 

W sprawozdaniu z przemówienia oko- 
licznościowego tow. St. Rapalskiego z okazji 
Dwudziestolecia Dzielnicy Księży Młyn 
mylnie wydrukowano nazwisko tow. posła 
Czapińskiego. Winno być wydrukowane 
tow. poseł Kwapiński, co niniejszem 
prostujemy. 


Cosłychać nowego? 


Potępienie komunistycznej poli- 
tyki samorządowej. 

W Zagłębiu jedynie do Rady miej- 
skiej w Będzinie lista komunistyczna uzy- 
skała pewną ilość głosów, dzięki poparciu 
żydów i zdobyła 9 mandatów. 

W: Radzie utworzyli oni tak. zw. „Klub 
solidarności robotniczej"; w  Magistracie 
mają jednego ławnika, Poprowadzili oni 
taką „politykę“ „obrony“ klasy robotni- 
czej, że jeden członek klubu, zagorzały 
komunista, przeszedł do klubu endeckiego, 
inni przypochlebiając się prezydentowi 
Michaelowi — powyrabiali różne synekury 
płatne, przy pomocy i na wniosek tego 
klubu, a wbrew kategorycznej opozycji 
klubu P.P.S. Nałożono podatek na miesz- 
kania robotnicze i t. p. 

Ponieważ te posunięcia wywoływały 
coraz większe niezadowolenie robotników, 


którzy w naiwności głosowałi na owych 
„rewolucyjnych* demagogów, ów klub 
pseudo „Solidarności robotniczej“ posia- 


nowili wytłumaczyć się przed wyborcami, 
W tym celu zwołano wiec, na który przy- 
byli tylko... członkowie klubu. Nie było 
więc do kogo przemawiać, Zwołali drugi 
wiec, Przybyło trochę osób, w tem więk- 
szość ściągnięta specjalnie z innych dziel- 
nic. 1 cóż się okazało? 

Referent klubu komunistycznego na 
wiecu zeszedł z trybuny bez jednego okla- 
sku. Gdy potem z obowiązku uczciwości 
proletarjackiej nasi towarzysze radni m. 
Będzina poddali działalność komunistycz- 
nego klubu druzgocącej krytyce, ani jeden 
głos z pośród obecnych nie podniósł się 
w obronie komunistycznych „działaczy: 

Wiec tan był wyrażnem potępieniem 
warcholskiej i szkodłiwej dla robotników 
działalności komunistów, 

Czumowcy wydają wyroki śmierci. 

W „Robotniku* opisuje tow. Ignacy 
Kazimierczak, kontroler Kasy Chorych w 
Zgierzu, następujący wypadek: Dnia 31 
z. m. do mieszkania tow. Kazimierczaka 
ed} członek t. zw. PPS-lewicy, wła- 
el sklepiku owocowego w Zgierzu 
p. Władysław Tarasiuk. „Rewolucjonista” 
ten w obecności jakiejś kobiety, elegancka 
ubranej, która z nim przybyła, oświadczył 
tow. Kazimierczakowi, że w imieniu PPS 
lewicy w Zgierzu wydaje na niego wyrok 
śmierci. „Jeżeli pan chcesz żyć — mó- 
wił sklepikarz — to zabieraj pan manatki 
i uciekaj czemprędzej, lub, jak tu przyj- 
dzie za parę minut bojówka PPS-lewicy 
to skryj się pan pod łóżko. Jak się za- 
łatwimy z panem, to pójdziemy do klu- 
bu PPŚ i doszczętnie zdemolujemy wasz 
|klub*, Zamiary czumowatych bandytów 
zostały udaremnione. liczne metody 
przekonywania przeciwnikówpolitycznych 
mają ci jedyni „obrońcy proletarjatu!". 
Prowokacyjne stanowisko baro- 

nów węglowych. 

W ubiegły piątek odbyły się w Dą- 
browie Górniczej rokowania pomiędzy 
Radą zjazdu przemysłowców górniczych, 
a Centralnym Związkiem górników. Prze- 
mysłowcy zajęli stanowisko wprost pro- 
wokacyjne i zapowiedzieli, że od dnie. | 
maja ROPA PAYOBEJ aaike oste pod- 
wyżkę, jaką im przyznali w grudniu 1926, 
to znaczy o 8 proc. Centralny Związek 
górników, z ramienia którego wystęno- 
wali tow. Stańczyk i Papuga, odrzucił 
stanowczo żądania przemysłowców. 

Obniżka płac miałaby dotknąć gór- 
ników Zagł. Dąbrowskiego i Krakowskiego. 
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Biurokracja © Funduszu Rezrobociu. 


Coraz częściej dają się słyszeć na- 
rzekania ze strony bezrobotnych, którzy 
korzystali z państwowej akcji pomocy 
dorażnej. na Zarząd Główny Funduszu 
Bezrobocia w Warszawie. 

Bezrobotni ci, na skutek rozmaitych 
okoliczności pozbawieni przez Z, O. F., B. 
w Łodzi prawa do dalszego korzystania 
z zapomóg, nieraz niesłusznie nie są w 
możności otrzymać ich z powrotem. 

Z. O. F.B. w motywach swojej de- 
<cyzji, pozbawiający bezrobotnego zapo- 
mogi, między innemi mówi, że od decyzji 
jego bezrobotny może wnieść odwołanie 
tylko na ręce przewodniczącego Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia w War- 
szawie, podając mu jednocześnie termin 
14-o dniowy do wniesienia odwołania. 
Broń Boże, gdy by się wtedy o jeden 
dzień spóźnił, gdyż termin to jest święta 
rzecz i w żadnym wypadku nie może 
być przekroczony. Ale terminy istnieją 
tylko dla jednej strony, tj. dla bezrobo- 
tnych, zaś dla Zarządu Głównego jest 
to rzecz całkiem nieznana. Znane są 
nam fakty, że odwołania bezrobotnych 
tyczące się państwowej akcji dorażnej 
składane na ręce pana przewodniczącego 
Zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia 
w Warszawie leżą tam po 3 i 4 miesiące 
i nie mogą się doczekać swego załatwie- 
mia. Identycznie przedstawiają się nie- 
które sprawy przyznanych zapomóg 
bezrobotnych przez Obwodową Komisję 
Odwoławczą, której orzeczenia Zarząd 
Obwodowy zaskarżył. W myśl Ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia Zarząd Główny 
winien skierować takie sprawy do tejże 
Komisji Odwoławczej w nowym składzie, 
helem ponownego rozpoznania. Nie 
znamy do tego czasu jeszcze ani jednego 
wypadku skierowania przez Zarząd. Głó- 
wny sprawy do ponownego rozpatrzenia. 

W sprawie nie załatwiania odwołań 
bezrobotnych, tyczących się państwowej 
akcji pomocy doraźnej przed kilku tygo- 
dniami interwenjował w Zarządzie Głó- 
wnym F. B. w Warszawie przestawiciel 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo- 
wych, gdzie mu przyrzeczono, że sprawy 
te zostaną załatwione. Ale tylko przy- 


RASA CHORYCH m. ŁODZI. 


Na podstawie wyjaśnienia Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie 
z dnia 22 marca r. b. Nr. 1206/27 w przedmiocie stosowania zgodnie z brzmieniem 
art. 9 i 10 Ustawy z dnia 6 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 127/23, poz. 1044) 
odsetek zwłoki od zaległych należności Kas Chorych z tytułu skladek człon- 


RASA CHORYCH m. ŁODZI. 
podaje niniejszem do wiadomości PP. Pracodawców, iż od dnia l-go maja 1927 r. 
pobierać będzie od wszystkich zaległości składkowych. które zostały wymie- 
rzone względnie winny być wymierzone do końca m-ca marca r. 
zwłoki w wysokości 2%/, w stosunku miesięcznym, o ile uregulowanie zaległości 
-ca kwietnia r b. 
przyszłości nieuregulowanie składek przez PP. Pracodawców w każ- 
dym bieżącym miesiącu za miesiąc ubiegły, pociągać będzie stosowanie 2 Pr. 
zwłoki, poczynając od dnia 1-go następnego m-ca, t. j. składki przypadające 
Kasie np. za m-c kwiecień, nieuregulowane do końca maja podlegać będą 
oprocentowaniu od 1 go czerwca i t. d. 
Oznaczona wyżej stopa procentowa rozciąga się również : 
a) na zaległości za składki, przypadające od służby domowej za rok 1925, 
podane w doręczonych w swoim czasie listach i wezwaniach płatniczych 


kowskich, 


nie nastąpi do ko: 


rzeczono, gdyż do dnia dzisiejszego spra- 
wy te nie zostały załatwione. Stan taki 
nie może trwać dłużej. 

Zarząd Główny Funduszu Bezrobo- 
cia powinien chyba wiedzieć, że sprawy 
tyczące się przyznania zasiłków dla bez- 
kohata ych morowo alegi caion] 
miesiącami pod suknem, czekając zała- 
twienia, gdyż każdy dzień zwłoki decy- 
duje o bycie bezrobotnego i jego rodzi- 
ny. Wobec biurokracji, jaka panuje w 
Zarządzie Głównym Funduszu Bezrobo- 
cia w Warszawie, zwracamy się do Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodowych 
w Warszawie, ażeby ze swej strony ze- 
chciała interwenjować celem najszybsze- 
go załatwiania podobnych spraw. 


Z ŻYCIA PARTJI. 
Dzielnica Bałuty. 

W niedzielę, dnia 24 kwietn'a r. b. 
o godzinie 10 rano odbędzie się ogólne 
zebranie członków partji dzielnicy Bałuty. 

Sprawy bardzo ważne! 

Stawcie się wszyscy! 

Dzielnica Czerwona 

W niedzielę, dnia 24 kwietnia r. b. 
punktualnie o godz. 10 rano w lokalu 
dzielnicowym odbędzie się ogólne zebra- 
nie organizacyjne członkow dzielnicy. 

Ze względu na ważność spraw, obec- 
ność wszystkich członków konieczna, 

Komite 
Dzielnica Chojny. 

W sobotę, dnia 23 kwietnia 1927 r. 
o godzinie 7-ej wieczorem odbędzie się 
w lokalu dzielnicowym ogólne zebranie 
członków, na którem na porządku dzien- 
nym między innemi, będzie referat poli- 
tyczny. Wstęp na zebranie tylko dla człon- 
ków partji. O punktualne przybycie prosi 

Komitet. 
Dzielnica Górna. 

Dnia 23 kwietnia 1927 r. odbędzie 
się konferencja Dz. Górnej o godz. 6 wiecz. 
w pierwszym, o godz, 6.30 w drugim ter- 
minie. 

. Na porządku dziennym sprawa 1-go 
maja. 


b. odzet 


oraz na zaległe składki od l-go stycznia 1926 r. nieopłacone znaczkami, 
ustanowionemi dla służby domowej; obowiązująca dotąd tabelka oprocen- 
towania składek ubezpieczeniowych dla służby domowej i dozorców 
w wysokości 6 proc. w stosunku rocznym, od dnia |-go maja r. b. zostaje 
unieważniona; od tegoż dnia nowoopracowaną tabelkę można będzie 
otrzymywać w Centrali Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska 225 oraz 


w jej Lecznicach; 


b) 


ewentualne następne prolongaty, 
być udzielane. 


na wszystkie dotychczas udzielone przez Kasę- prolongaty zaległych 
składek, których terminy płatności przypadają po dniu | maja r. b. 


. oraz 


jakie na skutek złożonych podań mogą 


Zwraca się jednocześnie uwagę PP. Pracodawcom, że w wypadku nie- 
wpłacenia zaległości we właściwym terminie, przy ustalaniu procentów zwłoki 
każdy rozpoczęty miesiąc liczony będzie za cały. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 


(©) Dr. E. Samborski 
p- 0. Dyrektor. 


Łódź, dn. 15 kwietnia 1927 r. 
REES 


TEATR ŚWIETLNY 


Ceny ogłoszeń : Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). DI 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć jednołamowe 10 groszy (str. 8 łam.). komunikaty. nekrologi i w tek 


(OF Kałużyński 


Przewodniczący Zarządu, 


Dul i dni nastepnych 1 


"| Nr, 54, 8 
O liczne i punktualne przybycie upra- 


Dzielnica Hoziny-Żabieniec 


W niedzielę, dnia 24 kwietnia r. b. 
o godz. 10 rano odbędzie się ogólne ze- 
ranie (masówka) członków i sympatyków, 
Na porządku dziennym między innemi 
sprawa Święta | Maja, 
Dzielnica „Lewa“. 
W sobotę, dnia 23.1V.27 punktualnie 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się wieczór 
dyskusyjny w lokalu dzielnicy „Lewej”, 
Juljusza 28. 
Natomiast dnia 30.1V.27 o godz. 7-ej 
wieczorem punktualnie odbędzie się ma- 
sówka. Referat: | Maj a klasa robotnicza. 
© jaknajliczniejsze i bezwzględne przy. 
bycie prosi Komitet. 
Dzielnica Widzew. 
W niedzielę, dnia 24,1V r. b. o godz. 
10 rano punktualnie odbędzie się masów- 
ka dla członków i sympatyków w lokalu 
Dzielnicy „Widzew“ przy ul, Rokicińskiej 


Komite 

Dzielnica Zielona. 
W niedzielę, dnia 24 kwietnia r. b. 
o godz. 10 rano w pierwszym terminie, 
a o godz. 1] w drugim terminie odbędzie 
się konferencja Dzielnicy Zielonej. Na po- 
rządku dziennym między innemi wybory 
nowego Komitetu Dzielnicowego. 

Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna, 


Wydział Kobiecy PPS. 


W sobotę, dnia 23 kwietnia b. r. 
o godz. 5-ej p. p. odbędzie się w lokalu 
Związku Pracowników Kasy Chorych 

(PIOTRKOWSKA 73) 
Ogólne Nadzwyczajne zebranie Kobiet, 
na którem radna m. St, Warszawy, 
tow. Dr. med. Budzińska-Tylicka 
wygłosi referat na temat: „Prawo, moral- 
ność i higjena małżeńska”. 

Referentka omówi również szczegó- 
łowo poruszone na Zjeździe Kobiet zaga- 
dnienie uświadamiania klasy robotniczej, 
że nie ilość, lecz jakość potomstwa zdro- 
wego fizycznie i moralnie daje gwarancję 
siły narodu, 

Wejście za legitymacjami. 


sza 


Baczność! Baczność! 

W sobotę, dnia 23-go kwietnia b. r. 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się. odczyt 
tow. D-r med. Budzińskiej-Tylickiej, rad- 
nej m. st. Warszawy p.t wo, moral- 
ność i higjena małżeńska“, 

Bilety do nabycia w Sekretarjacie 
OKRPPS, Piotrkowska 83, 


Z życia młodzieży T.U.R-a. 


We wtorek, dnia 3-go maja o godz. 
10.30 rano, w kinie Oświatòwem będzie 
wyświetlany film p.t. „Złodziej z Bagdadu" 
zakupiony przez Komitet Wykonawczy 
Org. Mł. T. U. R. Bilety w cenie 30 gro- 
szy nabywać można u skarbników kół, 
oraz w Komitecie Wykonawczym: (ul. Naruto- 
wicza 50) od godz. 5—8 wiecz. 

Dochód całkowity przeznaczony na 
l-szy Ogólno-Krajowy Zlot młodzieży ro- 
botniczej. 

R Rejcstracja członków. 

Od dnia 15-go kwietnia do 15-go 
maja, odbywa się rejestracja członków 
Łódzkiej Organizacji Młodzieży T. U. R. 
W czasie okresu rejestracyjnego, każdy 
członek winien zgłosić się do sekretarza 


koło z legitymacją członkowską, oraz wi. 
nen wypełnić deklarację rejestracyjną, 
Legitymac e członkowskie  zosianą 
zwrócone po ukończeniu rejestracji, 


Baczność włókniarze! 

W środę, dnia 27 kwietnia r. b. o goga; 
6 m. 30 po poł, w sali O. K., Z. Z. odz 
dzie się zebranie delegatów i poborców 
Związku Klasowego, Sprawy bardzo ważne. 


Komunikat. 


Ogólne Zebranie Członków Stow. b. 
Więżniów Politycznych. 

W niedzielę, dnia 24 kwietnia r, b, 

0 godz. |0-ej rano w lokalu własnym 

przy ul. Kopernika 45 odbędzie się Ogólne 

Zebranie członków. 


„Chata za wsią”, 


„Szukajcie dziecka“ 


Na najbliższe dni repertuar obu scen popu- 
larnych przewiduje w Teatrze przy ul. Ogrodowej 
18 w sobotę wieczorem, w niedzielę popołudniui wie- 
czotem i dni nast. piękny melodramat w/g powieści 
Kraszewskiego w przeróbce scenicznej Galasiewicza 
i Mellerowej „Chata za wsią", Reżyseria Marjana 
Bieleckiego uwypukliła tutaj całą wartość artysty- 
czną sztuki, podkreślając właściwe momenty i wy- 
dobywając na wierzch silne efekty sceniczne. Nie- 
wątpliwie i w teatrze przy ul. Ogrodowej melo- 
dramat ten zapełni na każdym spektaklu widownię 
po brzegi. Role główne w osobach pp. Bronow- 

 Wernisówny, Bieleckiego, Puchalskiego, Ku- 
ińskiego, Bolkowskiego, Grewicza i Jarockiego. 
„Szukajcie dziecka", doskonały wodewil w 


j (Piotrko- 
zyni ten 


sadzie pp. Brandtówny, Openówny. Niemirzanki. 


Zielińskiej. Brzozowskiej, Urbańskiego, Góreckiego 


Gwido 1rzywdar-Rakowskiego, Gałęckiego i Sko- 


zasińskiego. 
TEATR MIEJSKI. - 


W środę, dnia 27 kwietnia r.b. pre- 
mjera oryginalnej sztuki w 3 aktach 
Czesława Oltaszewskiego p. t. „Elenit- 
Alfa“. Reżyserja W. Ryszkowskiego. 
W tytułowej roli kobiecej Irena Horecka. 
W głównych rolach kich: Grolicki, 
Woskowski, Ziembiński i in. 


Fl 


Za gotówkę i na raty. 


Pracownia wykwintnego obuwia 
damskiego, męskiego i dziecinnego 


Bolestawa Antonowica 


b. pracownik pierwszorzędn. firm w Warszawie i w Łodzi 
Obecnie otworzył własną pracownię 
w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 
seme Dla tow, tow. ustępstwo. 
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Pracownia wykwintnego obuwia 
damskiego, męskiego i dziecinnego 


Stanisława Wolaka 


Andrzeja 11, wejście z ul. Wólczańskiej 58, 


Dla tow. tow, 


lstępstwa i warunki dogodne. 
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Do poniedziałku włącznie! 


Dla dorosłych! 


„„Pat i Patachon' 


w komedji 
p t. 


Następny 
Program: 99 


Dla młodzieży! 


W zaczarowanej krainie. 


„Bokserzyć' | us fantastyczna w 2 seriach 10 cz. 
ZŁODZIEJ z BAGDADU” 


Dramat namiętności ludzkich w 10 akt. 


Dziś i dni następnych! 


„CMY PARYSKIE“ 


Z najpiękniejszym 
mężczyzną świata 


IVOREM NOVELLO 


egzotycznie piękna hrabianka 


demoniczna lwica półświatka 


Frapujące dzieje apasza — dżentelmena, w którym 
Kochają się równocześnie trzy Kobiety: 


i naiwna apaszka. 


Ilustracja muzyczna w wzkionaniu słynnej rosyjskiej orkiestry bałabajek i Jazz-Bandu, 


Dla Prenumer. „Łodzianina''. Kwit opłaconej prenumeraty za ostatni miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych 


przed kroniką po 25 groszy (strona 4-łamowa) 


I miejsce nie wyłączając niedziel i świąt 75 gr. 


oszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy, Zwyczajne: Ža | milimetr 


Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne 


za wiersz wysokości | milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. 


o 100 procent drożej, 


Druk J. K. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. 


Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 


